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Własne oddziały redakcyjne na ca­
lem Podhalu.

Redaktor naczelny przyjmuje co­
dziennie od godz. 4—5 po południu.

Godziny urzędowe Redakcji 
od 10—11 przedpoł. i od 4—6 popoł.
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Miejscowa miesięcznie wraz z do­
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Podhale i Sądeczyzna 
w obronie Spiszą i Orawy

Cała Polska jest poruszona w os­
tatnich czasach bezczelną polityką 
władz czeskich, dla których stało się 
celem zgnębienie Polaków na ziemiach 
odwiecznie polskich a przypadkowym 
tylko trafem znajdujących się pod za­
borem czeskim. Czechizuje się nagwałr 
dzieci polskie, więzi się niewinnie Po­
laków, zamyka organizacje, likwiduje 
prasę polską, wydala co dnia setki 
górników i hutników Polaków z pra­
cy. Społeczeństwo polskie solidarnie 
potępia stanowisko władz czeskich i 
na prześladowania mniejszości polskiej 
na Śląsku zaolziańskim odpowiada go­
towością choćby zbrojnego odebrania 
czechom naszej własności, podstępnie 
zrabowanej w chwili odradzania się 
naszej państwowości w styczniu 1919 
r., a następnie niesprawiedliwem o- 
rzeczeniem Rady Ambasadorów z r. 
1920 im przyznanej. Pamiętamy wciąż 
jednak, że nigdy sejm Rzeczypospoli­
tej, nie ratyfikował tego orzeczenia, 
że Naród Polski zaboru Śląska Cie­
szyńskiego, Spiszą, Orawy i Czadec­
kiego nie uznaje. Czy moglibyśmy 
kiedykolwiek pogodzić się z myślą, 
że Spisz, Orawa i Cieszyńskie — naj­
bardziej polskie ziemie, przesiąknięte 
kulturą i krwią polską nie wrócą do 
Macierzy?

Przenigdy! Przypominamy, że Spisz 
i Orawa — to ziemie od czasów naj­
dawniejszych związane z Państwem 
Polskiem, że Popradem i Dunajcem 
posuwało się polskie osadnictwo na 
Spisz w w. XIV i XV, że zabytki 
Spiszą i Orawy noszą na sobie wy­
raźnie wpływy kultury polskiej, a 
krakowskiej w szczególności, że ludo­
wa kultura Spiszą i Orawy wykazuje 
pokrewieństwo z Podhalem, że lud 
włada tą samą, co i my, mową.

Z historycznych faktów przypom­
nimy kilka: Orawa należała do Pol­
ski od zarania dziejów aż do w. XVI. 
Rządzili tu Polacy — Władysław 
Opolczyk, Ścibor ze Ściborzyc, Komo­
rowscy, Kostkowie, Dubowski i in.

Spisz z miastami Podolińcem, Lu- 
bowlą, Keźmarkiem, Białą, Popradem 
i in. stanowił bastjon kultury polskiej 
najdalej na południe wysunięty. Do­
piero w r. 1769 odpadły resztki Spi­
szą (z 13 miastami spiskiemi zasta- 
wionemi przez króla węgierskiego 
Zygmunta Luksemburskiego Władys­
ławowi Jagielle w r. 1412) od Pol­
ski. Podoliniec »z nadania św. Kingi 
był własnością Klarysek starosądec­
kich. W miasteczku tem ufundował 
starosta spiski i sądecki Stanisław 
Lubomirski w r. 1642 pierwsze kol- 
legjum pijarskie, którego rektorem 
był sławny Stanisław Konarski. Na 
zamku lubowelskim rezydowali staro­
stowie polscy Zawisza Czarny, P. Sza- 
franiec, Komorowski, Kmitowie, Jan 
Jordan z Zakliczyna, Jan Boner z

A. BROSS
KRAKÓW

Rynek gł. 12, u wylotu filja Florjanska 44, narożnik, obok
ul. Grodzkiej Bramy Florjańskitj

poleca
Damskie płaszcze, przybrane futrem Męskie zarzutki i palta
Mundurki szkolne Płaszczyki dziecięce
Kostjumy narciarskie Togi adwokackie i sędziowskie

Rękawiczki

Siedemnaście lat odzyskania
Niepodległości

Zbliża się 11-go listopada, nad­
chodzi 18-ta rocznica powstania Od­
rodzonego Państwa Polskiego !

Corocznie dzień ten obchodziliśmy 
uroczyście z radością!

W roku bieżącym święto 11 -go 
listopada obchodzimy w głębokiej ża­
łobie, niema już bowiem między na­
mi Tego, ku któremu zwracały się 
serca i myśli i nasze w tym tak zaw­
sze dotąd radosnym i wesołym dla 
nas dniu!

Odszedł od nas Wielki Wódz Mar­
szałek Józef Piłsudski i pozostawił

Program uroczystości odzyskania Niepodległości
Dnia 10-go listopada: godz. 17-ta 

manifestacja Uczniów Szkół średnich 
na dziedzińcu Gimnazjum I., godz. 
18-ta capstrzyk i palenie ognisk na 
okolicznych wzgórzach, godz. 20-ta 
akademja w sali Łazienek Kolejowych. 
Szczegóły w osobnych afiszach.

Dnia 11-go listopada: godz. 7-ma 
hejnał z wieży Ratusza i pobudka or­
kiestr, godz. 10-ta uroczyste nabożeń­
stwo w kościele parafjalnym i świą­
tyniach innych wyznań, godz. 11-15 
defilada, godz. 13-ta popularna aka­
demja w sali „Sokoła" wstęp bez­
płatny, godz. 20-ta uroczysta Aka- 
kademja w sali „Sokoła“. Akademję

Balic, Wojciech Łaski i wielu innych 
zasłużonych Polaków, zwłaszcza dla 
Sądeczyzny (Sebastjan i Stan. Lubo- 
mirscy).

Ileż to zjazdów królów i panów 
polskich odbyło się na Spiszu? W Lu- 
bowli odbył się zjazd panów krakow­
skich w sprawie obwołania Jadwigi 
królową polską, tu w r. 1412 odbył 
się zjazd Jagiełły z cesarzem w spra­
wie zastawu miast spiskich za udzie­
loną pożyczkę w sumie 37 tys. kóp 
groszy praskich przez króla polskiego, 
wypłaconą znów na zamku w Nie­
dzicy. Do kąpiel w Drużbakach jeź­
dziła tłumnie szlachta polska w XVI 
i XVII w.

Nie mnóżmy argumentów histo­
rycznych dla udowodnienia, że Spisz 
£ Orawa są polskie. Grunt, że ludność 
tych ziem jest polska, że musi wrócić 

po sobie niczem niezatarty żal i 
smutek, ale zarazem zostawił nam 
wolną, niepodległą i stale wzrastającą 
w siły Polskę!

To też w bieżącym roku Święto 
11-go listopada obchodzić będziemy 
w poważnym nastroju ale niemniej 
jednak uroczyście, by tem złożyć hołd 
Cieniom Wielkiego Marszałka!

W dniu tym przyrzekniemy wszys­
cy zgodnie kroczyć śladami Wielkiego 
Wychowawcy Narodu, by nie uronić 
nic z tego, co w spuściżnie nam po­
zostawił !

poprzedzi przemówienie senatora Fr. 
Lipińskiego.

Za Komitet Obywatelski:
Mgr. Pr. Ćwikowski Dr. M. Łach

sekretarz przew.

Restauracja „Na Gródku"
Kraków ul. Na Gródku 1.

wł. FR. PIWOWARCZYK
poleca

wykwintne śniadania, obiady i kolacje. 
Bufet obficie zaopatrzony.

Ceny b. niskie.

do Polski. My musimy jej w tem do­
pomóc.

Spisz, Orawa, Czadeckie i Śląsk 
nigdy czeskiemi ziemiami nie były. 
Mylą się Czesi, że pomogą im do u- 
gruntowania ich panowania na tych 
ziemiach polskich czołgi i żandarmerja. 
Nie pomogą im prześladowania pol­
skiej ludności, ducha polskiego nie 
zdławią, jak nie zdławili go potęż­
niejsi zaborcy pruscy.

Społeczeństwo Sądeczyzny i Pod­
hala solidaryzuje się z całą Polską 
w postępowaniu czechizacyjnych me­
tod władz czeskich w stosunku do 
Polaków i oddaje się do dyspozycji 
Rządu Rzeczypospolitej Polskiej, gdy 
tylko zajdzie potrzeba położenia kre­
su krzywdom, jakie z podziwu godną 
wytrwałością znoszą nasi Bracia pod 
zaborem czeskim.

21 sza rocznica bitwy 
pod Marcinkowicami
(R. M ) W 21-szą rocznicę histo­

rycznej bitwy pod Marcinkowicami 
stoczonej przez legjony polskie pod 
dowództwem ówczesnego brygadjera 
Józefa Piłsudskiego z wojskami ro- 
syjskiemi, odbyły się w Marcinkowi­
cach pod Nowym Sączem uroczyste 
Zaduszki. W kaplicy cmentarnej od­
prawił nabożeństwo żałobne miejsco­
wy proboszcz, poczem Związek Strze­
lecki złożył wieniec i zaciągnął war­
tę honorową. Okolicznościowe prze­
mówienie wygłosił poseł na sejm Ło­
bodziński. Produkcje chóru „Echo“ 
i orkiestry 1 psp. zakończyły uro­
czystości w Marcinkowicach. W uro­
czystościach tych wzięli udział przed­
stawiciele władz z starostą dr. M. 
Łachem na czele.

BAR NARODOWY
Kraków ul. św. Krzyża 5. Poleca: 
napoje wszelkich gatunków, oraz piwa. 
Bufet zimny i gorący. Ceny b. przy­

stępne. -

PODZIĘKOWANIE
Grono matek, których dzieci u- 

częszczały na półkolonję zorganizowa­
ną przez Związek Pracy Obywatel­
skiej Kobiet Zakopane — Bystre, tą 
drogą składają gorące podziękowanie 
JWP. Starościnie i Staroście Głutom, 
JWP. Przewodniczącej Oddziału Zw. 
Pracy Obywatelskiej Kobiet na Bys­
trem p. Skoczowskiej za urządzenie 
półkolonji i za gorliwą opiekę nad 
naszemi dziećmi.

Grono matek Zakopane—Bystre.

Wicewojewoda dr. Mała- 
szyńslti w Nowym Sączu

Dnia 4-go bm bawił w Nowym 
Sączu wicewojewoda krakowski dr. 
Małaszyński, który był podejmowany 
w tutejszym starostwie, gdzie prze­
prowadził ze starostą drem Łachem 
konferencję poświęconą zagadnieniom 
gospodarczym nowosądeckiego powiatu.

Fabryka pierników
oraz fabryczny skład cukrów i cze­
kolady, herbaty, kawy, korzeni, poleca 

po cenach najtańszych

JAN CIAPUTA
Kraków ul. Stolarska 13.

Na św. Mikołaja poleca Miko­
łaje i ozdoby drzewkowe.

P. K. O 414.279. tel. 177 — 10.
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Nowy Sącz składa hołd pamięci
Zmarłych

(R. M) W dniu W. W. Świętych, 
w którym myśli wszystkich żywych 
biegną ku Zmarłym, myśli Sądeczan 
pobiegły ku Mauzoleum, gdzie pod 
granitową płytą zamieszkał na wieki 
bohaterski Syn Ziemi Sądeckiej, mi­
nister Bronisław Pieracki.
Jak przed kilku tygodniami na żałob­
nej uroczystości, zebrały się znowu 
liczne organizacje b wojskowych, zrze­
szone w Federacji Polskich Obroń­
ców Ojczyzny, stowarzyszenia wszyst­
kie ze sztandarami pod Starostwem,

Od godziny 16 poczęły się for­
mować liczne rzesze tak członków or- 
ganizacyj, jak i społeczeństwa nowo­
sądeckiego, w długi pochód żałobny.

W blasku pochodni wyruszył or­
szak w dniu Święta Zmarłych do 
grobu śp. min. Bronisława Pierackie- 
go. Szły organizacje P. W., Zw. Leg- 
jonistów, inwalidów, Zw. Strzeleckie­
go, podążając ulicą Jagiellońską na 
planty miejskie, gdzie złożono hołd

Wspaniały dar dla Strzelca
(p. f) Miło jest nam donieść o 

niecodziennym darze, jaki w ostatnim 
czasie złożono na ręce Kmdta Komor­
ka, dla Oddziału Pow. Z. S. w No­
wym Sączu. Dar ten stanowi niemal 
naturalnej wielkości pięknie wykonane 
gipsowe popiersie śp. Marszałka J. 
Piłsudskiego, którego twórcą i ofiaro­
dawcą zarazem jest p. Karwat Wło­
dzimierz naucz, z Wierchomłi Małej.

Patrząc na popiersie, widzi się, ile 
mozolnej pracy musiał włożyć twórca 
w swoje dzieło, które mimo, że jest 
jego pierwszą pracą (tworzył dotych­
czas tylko medaljony) udało się zna­
komicie. Widać talent. Ukochanie Wo­
dza i szacunek dla Jego tworu jakim 
jest Z. S., dało niewątpliwie impuls 
do stworzenia i ofiarowania tego dzie­
ła Strzelcowi. Brak popiersia, dawał 
się często odczuć przy urządzaniu u-

żołnierzy
przed płytą „Nieznanego Żołnierza", 
poczem do Mauzoleum śp min. Pie- 
rackiego. Tu złożono wieńce. Stąd 
pochód udał się na cmentarz, gdzie 
również złożono wieniec na grobach 
legjonowych. Podniosłe przemówienie 
wygłosił poseł Łobodziński, a chór 
„Echo" odśpiewał szereg pieśni.

Następnie udano się pod krzyż 
Powstańców, gdzie odbyła się podob­
na uroczystość

W pochyleniu sztandarów hołd i 
wspomnienie, jakie wszystkim Zmar­
łym ofiarowuje się w dniu Ich święta 
— cała stolica Podhala wyraziła swe 
uczucia i swe myśli dla, osoby śp. 
min. Bronisława Pierackiego. W uro­
czystości tej wzięły udział Władze 
miejscowe ze starostą pow. drem M. 
Łachem na czele.

Wartę honorową przy Mauzoleum 
i grobach legjonistów pełnili Strzelcy, 
zaś przy płycie „Nieznanego Żołnie­
rza" uczniowie gimnazjalni.

roczystości na cześć Tego, który bę­
dzie zawsze naszym ideałem, a osoba 
Jego już za życia była dla nas le­
gendą.

Lukę tę wypełnia dar, wspaniało­
myślnie ofiarowany Związkowi Strze­
leckiemu.

Wytwórnia mebli
MICHAŁ WOJTALA

Kraków Rynek Główny 9 
poleca: 

nowoczesne urządzenia wnętrz 
mieszkań od luxusowych do 

skromnych.
Wykonanie solidne! Ceny przystępne!

Wieści z
Kronika starosądecka

(w. k.) Dnia 28 X. br. odbyło się 
zebranie Zarządu Miejscowego Koła 
T. S. L. pod przewodnictwem Preze­
sa Jana Wagnera, w obecności dele­
gata Okręgowego Zarządu T. S. L. z 
Nowego Sącza, na którem po omówie­
niu spraw aktualnych, powzięto u- 
chwałę o zakładaniu Uniwersytetów 
Ludowych i Bibljotek Ruchomych po 
wsiach.

(w. k) 27 X. br. o godz. 10 30 
w szkole żeńskiej im. król Jadwigi 
w St. Sączu, odbyło się Walne Ze­
branie członków Towarzystwa Popie­
rania Budowy Szkół Powszechnych 
przy tejże szkole, na którem dokona­
no wyboru nowego Zarządu, w oso­
bach: przewodniczący St. Wilga, se­
kretarz Jan Sojka, skarbnik Władys­
ław Waligóra oraz p. Stanisława To- 
karczykówna i Jan Leśniak.

(w. k ) Dnia 27 X. br. o godz. 
11-ej, w obecności Władz miejskich 
nastąpiło uroczyste pobranie ziemi z 
mogił powstańców z r. 1863 a to: 
Kosińskiego, Górki i Ziomka, oraz z 
mogiły Twórcy Powstania Chochołow­
skiego Ks. Józefa Leopolda Kmieto- 
wicza. Do zgromadzonej młodzieży 
szkolnej oraz zgromadzonej publicz­
ności wygłosił podniosłe przemówie­
nie burmistrz Robert Ogorzały, wska­
zując na ciągłość walki o odzyskanie 
Niepodległości, uwieńczonej powodze­
niem, przez śp. Józefa Piłsudskiego 
I-go Marszałka Polski. Po odśpiewa­
niu „Boże coś Polskę" pobrano zie­
mię do szkatułki, którą młodzież szkol­
na żeńska złoży w hołdzie Wielkiemu 
Budowniczemu Polski na kopcu w So- 
wińcu. Uroczystość zakończył przemó­
wieniem b. legjonista, dyrektor Sta­
nisław Wilga.

(w. k) Z okazji Święta Chrystusa- 
Króla, dnia 27 X. br. odprawionem 
zostało w kościele parafjalnym uro­
czyste nabożeństwo z kazaniem, przez 
ks. Dziekana Antoniego Odziomka, 
zaś popołudniu odbyła się w sali po- 
szkolnej Klasztoru Św. Kingi, stara­
niem Akcji Katolickiej uroczysta Aka-

Podhala =eee
demja. Słowo wstępne wygłosił ks. 
Dziekan Odziomek, poczem członkinie 
Akcji Katolickiej pod kierownictwem 
pp Siatkowskiej i Białkowej wykona­
ły szereg deklamacji i pieśni.

(w. k.) W dniu Święta Zmarłych, 
tłumy mieszkańców miasta i okolicy 
przybywały na groby swych blizkich, 
by modlitwą i kwiatami uczcić ich 
pamięć. Lecz nie wszyscy zmarli po­
zostawili tu krewnych czy znajomych, 
którzyby o grobach ich pamiętali. Mło­
dzież harcerska tak żeńska jak i męs­
ka, zajęła się przyozdabianiem grobow 
opuszczonych, w pierwszym zaś rzę­
dzie grobami Bojowników o Niepod­
ległość, a także grobami poległych w 
wojnie światowej.

(w. k.) Dorocznym zwyczajem ru­
chliwe Stowarzyszenie św. Wincente­
go a Paulo, pod kierownictwem pp. 
M. Czarneckiej, M. Rejowskiej, Ja- 
rzębińskiej i ks. Niedojadły, urządzi­
ło w dniu 1 listopada publiczną zbiór­
kę, zyskując kilkadziesiąt złotych na 
zimowe zaopatrzenie biednych miasta.

(w. k.) W nocy z 27 na 28 X. 
br. nieznani sprawcy dokonali wła­
mania do sklepu E. Mannesowej w 
St. Sączu, przy ul. Br. Pierackiego. 
Łupem złodzieji padła wielka ilość 
wyrobów tytoniowych, słodyczy i ro­
wer męski, ogólnej wartości około 2 
tys. zł. Policja wszczęła dochodzenia 
i jest na śladach sprawców.

Kronika nowotarska
(F. P). OSOBISTE. Ślub. We 

wtorek 29 października br. odbył się 
w miejscowym kościele parafjalnym 
ślub p. Michaliny Suskiej z N. Targu 
z p. mgr. Andrzejem Stachoniem bur­
mistrzem miasta Nowego Targu. Zwią­
zek małżeński pobłogosławił ks. ka­
nonik dr. Franciszek Karabuła. Re­
dakcja „Głosu Podhala" składa Mło­
dej Parze serdeczne życzenia ad mul- 
tos annos!

(F. P.) Rada Pow. Kasy Osz­
czędności. W ub. wtorek obrado­
wała w Nowym Targu pod przewod­
nictwem starosty powiatowego, Rada 
Komunalnej Kasy Oszczędności Powia-

li I.
Jako dezerter z armji austrjackiej, 

wiedziony dobrem przeczuciem, wytrwa­
łem do zwycięskiego końca na wolnej 
stopie. W dniu 31 października 1918 
roku, jakby wywołany głosem budzącej 
się Ojczyzny z zakazanego matecznika, 
gdzie się przez miesiąc ukrywałem 
przed okiem żandarmów i szpiclów, 
zajrzałem chyłkiem pod strzechę rodzin­
ną, aby się dowiedzieć, co słychać w 
świecie. Jakkolwiek chłód listopadowy 
poczynał wszystkim dokuczać, to jed­
nak w powietrzu było jakoś parno, w 
atmosferze politycznej napięcie błyska­
wicznych zaburzeń dochodziło do zenitu.

I Oto tego dnia wieczorem byłem 
świadkiem histołocznej katastrofy austry- 
jackiego zlepu; na arenie miasta No­
wego Sącza rozgrywał się wstęp poli­
tycznego świtu dla naszej kochanej Oj­
czyzny wśród rozentuzjazmowanego 
społeczeństwa. Olbrzymi pochód z or­
kiestrą na czele manifestował głośno i 
radośnie pierwsze chwile niepodległości. 
Kto przeżywał te godziny niezapomnia­
nego uniesienia, to będzie je pamiętał 
do grobowej deski, ten przekaże je swe­
mu pokoleniu w testamencie, jako naj­

większy skarb w historji naszego na­
rodu.

Wszak nam tylko, wojennemu po­
koleniu pozwolił los przeżywać narodzi­
ny, Tej co nie zginęła, wszak nam tyl­
ko przypadł w udziale ten wielki zasz­
czyt oglądania świtu, rozpraszającego 
ciemnię przeszłości.

Rzucano się z uciechy w objęcia, 
zapomniano wszelkich uraz, zrywano z 
mundurów odznaki niewoli, zrzucano 
austrjackie orły z murów, bo w świcie 
wolności Polski Orzeł stał się naszym 
znakiem! Po nocyjnastał pierwszy dzień 
polskiego życia — dzień 1 listopada 
1918 roku.

Wśród wybijających się na pierw­
szy plan naszych poczynań wyczuć 
można było troskę o jaknajszybsze 
zorganizowanie wojskowych oddziałów. 
Bez przymusu, z ochotą stawali w kar­
nym ordynku Polska Organizacja Woj­
skowa i weterani Legjoniści, zaharto­
wani w wielu bojach, niosący w pier­
siach zapał a w umysłach kilkuletnie 
doświadczenie wojenne tak potrzebne 
nowej Polsce. Tak powstała pierwsza 
kadra polskiego wojska w Nowym 
Sączu.

Z owych pierwszych dni listopado­
wych mej ochotniczej służby wojsko­
wej pozostały mi najsilniej w pamięci 
dwa momenty, a mianowicie pierwszy 
to koncentryczne osaczenie przez nasze 
oddziały 10-go pułku piechoty austr., 
złożonego z Ukraińców, kwaterującego 

w dzisiejszej szkole żeńskiej im. Jad­
wigi. Rozbrojenie całego pułku, po­
przedzone rozbrajaniem spotykanych 
na ulicach oficerów tego pułku, było 
pierwszym czynem realnym ochotnicze­
go oddziału sądeckiego.

Mnie samemu przypadł w udziale 
zaszczyt nielada, eskortowania „pana 
oberleutnanta11 ukraińca do jego pry­
watnego mieszkania na Wólkach, gdzie 
asystowałem mu przy pożegnaniach z 
dotychczasowymi znajomymi, poczem 
po zabraniu swego bagażu odprowadzi­
łem go do kasyna oficerskiego, gdzie 
byli internowani wszyscy oficerowie 
tego pułku.

Drugim pamiętnym momentem był 
nagły wyjazd naszego plutonu do Czcho­
wa dla uspokojenia chłopskiej rewolty, 
skierowanej przeciw Żydom. Wyprawa 
ta rozpoczęta wieczorem na kilku wo­
zach, obfitowała w epizody pełne wra­
żeń, nastrój wojenny zapanował wśród 
naszej gromadki; w uszach huczał po­
grom Żydów, w wyobraźni zaś przesu­
wały się krwawe obrazki chłopskiego 
odwetu.

Czas naglił, więc i koni nie żało­
wano. Około północy stanęliśmy w 
pewnej wiosce przy drodze z zamiarem 
dania odpoczynku i paszy zmęczonym 
koniom. Ponieważ nie zabraliśmy z so­
bą ni siana ni owsa, przeto dowódca 
wyznaczył nas trzech, abyśmy się udali 
do pobliskiej plebanji i uprosili ks. ple­
bana o paszę dla koni. Z trudem od­

szukaliśmy ją wśród ciemności nocy i 
zapukaliśmy do drzwi; nato od wew­
nątrz po chwili zapytano: co zacz ? Od­
powiedzieliśmy: polscy żołnierze! Nastą­
piła chwila milczenia z obu stron.

Snąć to świeżo narodzone pojęcie 
polskiego żołnierza nie przemawiało 
dość skutecznie i wyraźnie do przeko­
nania ks. plebanowi, bo drzwi się nie 
otwierały, a jakieś podejrzane szepty 
i tupoty w korytarzu, kazały się nam 
domyślać czegoś nieoczekiwanego. Rze­
czywiście, gdyśmy powtórnie zakołatali 
z prośbą o otwarcie, otwarto okno z 
drugiej strony plebanji i w powietrzu 
rozległ się rozpaczliwy krzyk: „ratujcie, 
złodzieje"!

Na hasło to, jakby umówione w o- 
wych czasach niepewnego bezpieczeń­
stwa, huknęły zewsząd strzały — to 
chłopska milicja dawała znać, że czuwa.

Huk ten rozległ się dalekiem i po­
nurem echem, przerywając niezmąconą 
dotąd niczem ciszę nocy na wsi. Aby 
nie powodować niepotrzebnego rozlewu, 
krwi, pochowaliśmy się wszyscy, gdzie 
kto mógł, należało przeczekać tą go­
rączkę ognia, wynikającą z nastroju 
ciemności nocy.

Po kilku minutach strzały ucichły 
w powietrzu, a my dyplomatycznie z 
ukrycia wezwaliśmy obecnych w cieniu 
nocy do stawienia się i porozumienia 
się z nami; poszło nam to tern łatwiej, 
że nie reagowaliśmy na ich strzały. 
Zapatrzeni w ciemności, dojrzeliśmy 
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tu nowotarskiego, na której omawiano 
aktualne zagadnienia dotyczące tej in­
stytucji i wybrano Zarząd dla Od­
działu zakopiańskiego.

(F. P.) Z Tygodnia Szkoły 
Powszechnej. W ramach „Tygod­
nia Szkoły Powszechnej" odbyła się 
w sali „Sokoła" w N. Targu wieczor­
nica rozpoczęta słowem wstępnem, 
które wygłosił dr. Władysław Bolkot. 
Dalszy program wypełniły: chór szko­
ły powsz., deklamacja dziewczynki 
szkoły powsz., efektowny taniec miesz­
czanek żywczańskich w oryginalnych 
strojach, udatna inscenizacja Mickie­
wiczowskiej „Ody do młodości" oraz 
fragment wesela góralskiego z tańca­
mi w pięknych strojach — wykonane 
przez uczenice i uczniów gimnazjalnych.

(F. P) Tow. Dramatyczno- 
muzyczne im. Fr. Chopina rozpo­
czyna regularną pracę. Byłoby rzeczą 
wielce pożądaną, aby miejscowa inte­
ligencja żywiej zainteresowała się tą 
pożyteczną placówką, która przez swój 
czynny współudział we wszystkich u- 
roczystościach o charekterze państwo­
wym, jakoteż kultywowanie wartości 
kulturalnych posiada swoją piękną 
kartę w szeregu organizacyj nowotar­
skich.

Z karty żałobnej. W ub. ty­
godniu, zginął tragicznie podczas alar­
mu nocnego śp. Józef Rekucki, 
syn miejscowego przemysłowca, żoł­
nierz 5 baonu łączności w Krakowie, 
gdzie zaciągnął się do służby wojsko­
wej jako ochotnik. Niezbadane wyro­
ki nieubłaganego losu przecięły pas­
mo życia człowieka w kwiecie wieku, 
który mógł oddać wielkie usługi Oj­
czyźnie! Na dusze rodziny, towarzy­
szy i kolegów padł cień wielkiego 
smutku. Zwłoki eksportowano do ro­
dzinnego miąsta N. Targu, gdzie od­
był się pogrzeb przy licznym udziale 
miejscowego społeczeństwa, na którem 
tragiczny wypadek wywarł silne wra­
żenie i był żywo komentowany. Za 
trumną niesiono liczne wieńce. Na 
pogrzeb przybyła drużyna wojskowa 
z Krakowa z oficerem, która eskor­
towała trumnę. Cześć pamięci szarego 
żołnierza—podhalanina padłego na po­
sterunku i niech Mu ziemia podha­
lańska, którą ukochał, lekką będzie!

BACZNOŚĆ! BACZNOŚĆ!
Ważne dla wszystkich zwłaszcza 

wycieczek do Krakowa

RESTAURACJA 
„JAGIELLONKA" 

Firma chrześcijańska
Kraków, ul. Sławkowska 1. 25, 
Pijarska 9. narożnik przy plantach 

telefon 128-18.
Wydaje obiady na maśle, śniadania 

i kolacje po cenach niskich.
Obiad z 3 dań 1 zł. 20 gr.

Bufet zaopatrzony obficie w wszelkie 
napoje: piwo żywieckie i okocimskie, 
wielki wybór przekąsek zimnych i go­
rących, duża sala, dwa gabinety 

z bilardem.
Wieczorem orkiestra’ salonowa.
Czysto, smacznie, rzetelnie i tanio.

Właścicielka
Marja Maronowa

Pierwsza Krakowska parowa fabryka 
wódek

Szymczakowskr Wacław
KRAKÓW

poleca znane z dobroci wyroby
Rok zał. 1880.

l iyiia Jiiwiwii Kuptów i tajslwń
w Nowym Sączu

W niedzielę 27 października br. 
odbyło się w Banku Spółdzielczego 
Związku Kredytowego w Nowym Są­
czu przy ul. Dunajewskiego, zebranie 
Związku Kupców i Przemysłowców. 
Zebranie zagaił dyr. Maschler, który 
złożył sprawozdanie z działalności u- 
stępującego zarządu, poczem nastąpiła 
dyskusja. Zabierali głos liczni kupcy 
m. i. pp. Englaender Naftali, Tenzer 
Salomon i Drillich Ezerjel, który 
który przedstawił program pracy, zwra­
cając uwagę na szczególne znaczenie 
organizacji gospodarczych w obecnej 
chwili, zwłaszcza w obliczu nowego 
ustawodawstwa, które dotyczy szcze­

Pracownia strojów o 
damskich |

Emilja Bujasowa |
Kraków ul. Florjańska 9. 0

Wykonanie solidne. Ceny 1) niskie. O
O ooesooaoogsooooao

Pracownia gorsetów @ 
i napierśników @

Marji Medoniowej |
Kraków ul. Florjańska 5 M 

I. p. oficyny tel. 179-08 g 
wykonuje wszelkie roboty w g 
zakres gorseciarstwa wchodzące, g 
Najnowsze modele paryskie i wiedeńskie, g 
Dla przejezdnych obstalunki w ciągu 24 g. g

Kostjumy narciarskie Kostiumy narciarskie
PIERWSZORZĘDNY ZAKŁAD 

KRAWIECKI 

JÓZEF OAUDYNA 
Kraków ul. Zyblikiewicza 5, gmach PKO, 

telefon Nr. 13928 
wykonuje wszelkie roboty według najnowszych 
żurnali paryskich i londyńskich.
Wykonanie pierwszorzędne. Ceny bezkonkurencyjne. 

Dla PT Urzędników specjalne zniżki.

gólnie kupiectwa. Wybrano nowy Za­
rząd w następującym składzie: prze­
wodniczący dyr. Samuel Maschler, za­
stępca Margulies, sekretasz Adolf Fran- 
kiel, skarbnik Leon Stern. Członkowie 
zarządu: Anisfeld Markus, Berliner 
Barucli, Drillich Ezerjel, Gellenter 
Leon, Steiner Józef, Kornhauser Hen­
ryk, Kalt Joachim, Hennenberg Abra­
ham, Englaenderowie Izrael i Naftali, 
Tenzer Salamon i Schliissel Salamon.

W zebraniu wzięło udział prze­
szło 80 kupców. Postanowiono na za­
kończenie zjednywać Stowarzyszeniu 
członków; wielu z kupców przystąpiło 
już do związku.

KRONIKA
KALENDARZYK

11 Poniedz., Marcina
12 Wtorek, Marcina pap.
13 Środa, Stanisława
14 Czwartek, Józefata
15 Piątek, Leopolda
16 Sobota, Edmunda
17 Niedziela, Salomeji

-O—

OSOBISTE. Specjalista chorób 
oczu Dr. Jakób Mendler przeprowa­
dził się i ordynuje obecnie przy ul. Ja­
giellońskiej 36, dom WP. Dra Ameisena, 
naprzeciw plant.

Od Wydawnictwa: Z dniem 1-go 
listopada 1935 r. otwarty został w Kra­
kowie samodzielny Oddział „Głosu Pod­
hala w lokalu przy ul. Mikołajskiej 
14 m. 6. Kierownikiem oddziałów dla 
Zakopanego i Krakowa jestp. Edward 
Gonerko. W sprawach redakcyjnych 
i administracyjnych na terenie Krako­
wa prosimy zwracać się do naszego 
oddziału Kraków ul. Mikołajska 14 m. 6. 
Godziny urzędowe od 13-ej do 15-ej 
codziennie.

„Manewry jesienne.. Operetkę 
pod tym tytułem odegra Teatr Robot­
niczy w Nowym Sączu, w połowie lis­
topada br. W głównych rolach pp. Wi­
towska, Turski, Bodzoń i inni.

Zebranie towarzyskie połączone 
z herbatką odbędzie się w lokalu T. S. 
L. przy ul. Jagiellońskiej w sobotę 9 
bm. Początek o godzinie 7 wieczorem.

Dnia 18 bm. zostanie uruchomio­
na świetlica pododdziału Związku Strze­
leckiego w Nowym Sączu przy ul 
Lwowskiej 1. I. piętro.

Wpisy nowych członków czynnych 
współdziałających przyjmuje Zarząd od 
godziny 16—18.

Wystawa drobiu. W dniach od 
10—13 listopada zostanie otwarta Wy­
stawa drobiu, gołębi, królików, kanar­
ków i owoców, staraniem Nowosądec­
kiego Towarzystwa Hod. drobiu, gołębi 
i królików. Wystawa odbędzie się na 
Zamku Królewskim w Nowym Sączu.

Wystawę zwiedzać można codzien­
nie od godziny 8 rano do godziny 8 
wieczór; wstęp od osoby 49 gr.; dzieci 
szkolne 20 gr.

wyłaniające się sylwetki kilku milic­
jantów i po krótkiej wymianie słów 
staliśmy się dobrymi znajomymi. Dzię­
ki ich interwencji wydano nam z ple- 
banji siano i przeproszono nas za tak 
niegościnne przyjęcie.

Po popasie ruszyliśmy w dalszą 
drogę i o świcie stanęliśmy we Czcho­
wie na rynku. Widok, jaki przedstawił 
się naszym oczom, nie pochlebiał zbyt­
nio temu, co się tu działo poprzedniego 
dnia; wyłamane okna, powybijane szył­
by i porozrzucane na ulicy sprzęty 
świadczyły o ruchawce.

Po rozkwaterowaniu nas przez Za­
rząd miasteczka przystąpiliśmy do prze­
prowadzenia dochodzeń i rewizji tam 
gdzie były poszlaki kradzieży i rabun­
ku; czynności te niezbyt sympatyczne, 
jak dla wojskowego oddziału, wyrobiły 
nam wśród tamtejszego chłopstwa zu­
pełnie niesłusznie markę żydowskiego 
wojska.

Kilkudniowy pobyt nasz we Czcho­
wie wprowadził pewne uspokojenie w 
burzliwej atmosferze: przywrócił porzą­
dek i wymusił lojalne ustosunkowanie 
się do władz i ich zarządzeń, pewnych 
zbyt ruchliwych osobników.

W kilka dni potem w dniu 17-go 
listopada wyruszyliśmy jako pierwsza 
kompanja ochotnicza pod dtwem por 
Kicki na front polsko-ukraiński na od­
siecz Lwowa, gdzie Sądeczanie wytr­
wali aż do zwycięskiego zakończenia 
tej wojny.

ANTONI FR. SITEK

Doroczna miesięczna 
wyprawa górska
Współtowarzyszom. — poświęcam

(Ciąg dalszy)
W następnym dniu oglądnęliśmy 

Wysoką od Szczyrbskiego! Trzy śnież­
ne żleby i rynna skalna, które przecho­
dziliśmy, widoczne jak na dłoni! Wie­
rzyć się nie chce, że po tych piono­
wych ścianach może człowiek chodzić. 
Idziemy asfaltem wdół przez Wysznie 
Hagi, Tatrawską Poliankę do Smokow­
ca! Odpoczywamy w drodze. Nucimy 
sobie artyleryjską piosenkę:

„...buty me. co za zapach rozkoszny 
w tych słowach się mieści..."

Kupiwszy chleb i film w Starym 
Smokowcu, poszliśmy wzdłuż kolejki li­
nowej (lanova draha) do „Kamzika“ — 
Po 4 ko w ,,Mierowance“! Oczywiście 
studenci! Bubka razem z legitymacją 
P. Z. N-u przerzuciliśmy na A. G. Po­
goda dopisuje, jak dotychczas! Apetyty 
też. Do 9-ej wieczór gotujemy nad po­
tokiem!

Nazajutrz, a był właśnie piątek (10 
dzień) wpisujemy w rubryce „Kde 
ide?" — „Lądowy Śtit"! Koło 10-ej ru­
szamy doi. Zimnej Wody do Stawów 
Spiskich. Zaczyna kropić! Chowamy się 
pod wantę. Gotujemy „larbę" na pry- 

musku! Mgły się przewalają! Pięknie 
wyglądają Baranie Rogi i Łomnica 
(2634). Podeszliśmy na Śnieżną Prze- 
łączkę! Zaczyna lać na dobre! Ktoś 
schodzi z Lodowego. Czekamy! Zaczy­
namy robić grań! Koń! Dosiadamy go|! 
Eksoozycji nie widać! Siedzimy w chmu­
rach! Przeszedłszy parę cieknących ry­
nien, zdobywamy szczyt o 3’05 (Lodo­
wy 2630). Leje bezustanie! Widać je­
dynie trójnóg żelazny ze skrzynką! 
Wrzucamy bilety! Z datą! Schodzimy 
do Jaworowej! Już jechałem pośliz­
nąwszy się! Na szczęście nie więcej jak 
3 metry. Potężne krzesanice Jaworo­
wych! Tablica Klimka Bachledy! Całą 
doi. Jaworową przeszliśmy aż do Ja­
worzyny. Zegar na kościele wybił 3. 
Patrzę na swój: 8'45!

— E, to jeszcze chyba zajdziemy 
do Roztoki?! — proponuję. Idziemy! 
Ostatkiem sił stanęliśmy w Roztoce 
10'35 — a w następnym dniu całe 
przedpołudnie suszyliśmy się nad Bia­
łą Wodą. O 5-ej „robimy pierwsze przej­
ście" przez.. Halę Wachsmundzką! 
Idziemy do Zakopanego! Opuszczamy 
Wysokie Tatry!

Zdobyliśmy 3 i 4 co do wysokości 
szczyt! Lodowy i Wysoką! Garłuch już 
mamy „zrobiony", pozostaje nam na 
rok następny Łomnica 4 m. wyższa od 
Lodowego.
W Tatrach Zachodnich i Niskich

Niedzielę spędzamy w Zakopanem! 
W poniedziałek popołudniu- ruszamy do 

doi. Kościeliskiej. Idzie na „dwoch“: 
„King-Kong i jego syn". Franek mu- 
siał wyjechać! U Słowińskiego w Ki­
rach kupujemy tytoń i zapałki. Idzie­
my wgłąb doliny. Za nami policjant! 
Podejrzane! Na noc z takiem obciąże­
niem, no i z takim... wyglądem! Moja 
broda zastanawia! Frapuje!

Minęliśmy Bramę Kantaka, szereg 
szop na siano, w których niestety są... 
ludzie. Właśnie były sianokosy. Tuż 
przed Bramą Kraszewskiego zdbywa- 
my szturmem (bez oporu zresztą!) o- 
puszczoną szopę! Siano stało w kopach 
obok. Zrobiliśmy sobie gniazdko! Tam 
przespaliśmy całą noc, prześledziliśmy 
cały wtorek, bo lało cały dzień i na­
stępną noc!! Przez dzień zjedliśmy po­
łowę zapasów na 5 dni tudzież prze­
graliśmy majątki w karty (teoretycz­
nie!). Zacząłem pisać wrażenia. Dotych­
czas Franek zapisywał wszystkich spot­
kanych turystów, każdy cokolwiek 
większy kamień, kwiatek, chmurkę czy 
polnego konia... Teraz ja spisuję owe 
„przejścia" czy „przeżycia". Bubi zko- 
nieczności przyjął na siebie obowiązki 
„garkotłuka"!

We środę rano odwiedził nas gajo­
wy, by nam zakomunikować, że jest 
to „budynek" państwowy i że... musi- 
my go natychmiast opuścić! A tak się 
zadomowiliśmy w milej szopie!

(Dokończenie nastąpi)
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Ubrania i płaszcze męskie gotowe i na miarę z najlepszych materjałów krajowych i zagranicznych, 
wykwintnie wykonane po cenach zupełnie PRZYSTĘPNYCH, można 

nabyć tylko we firmie

Krajowe Zakłady Konfekcyjne S. STRASSBERG i Ska Kraków, Rynek Gł. 37
tclef. 157-11

FILJE: S. Strassberg, Kraków ul. Florjańska 6, telef. 121-26. „The Gentleman" ul. Florjańska 2, telef. 117-49.
DLA PRZEJEZDNYCH wykonuje się każde zamówienie w 24 godzinach.

Koło T. S. L. im. St. Wyspiańskie­
go w Nowym Sączu wprowadziło na 
podst. zezwolenia Starostwa powiato­
wego w Nowym Sączu z dnia 9 X. 
1935’ L: B. II 9|Ln)35 zbiórkę uliczną 
na cele oświaty pozaszkolnej.

Zbiórka w tym dniu wyniosła 136 
zł. 46 gr. Po potrąceniu kosztów w 
kwocie 2 zł. 80 gr. — przekazano na 
cele oświatowe Czytelni T. S. L. na 
Załubinczu 28 zł. 12 gr. resztę na cele 
oświatowe Koła T. S. L im. St. Wys- 
pańskiego w Nowym Sączu. Wszyst­
kim Paniom i Panom, którzy swoją 
pracą i datkami ułatwili pracę T. S 
L-ową, Zarząd składa serdeczne podzię­
kowanie.

Wytwórnia i magazyn obuwia
Wąsowicz

Nowy Sącz, Jagiellońska 29 
poleca obuwie turystyczne, sportowe, 
narciarskie, kalosze, śniegowce. Najwy­

tworniejsze pantofle dla P. T. Pań.
Ceny umiarkowane.

Konferencja członków zespołów 
samokształceniowych w Czytel­
niach T. S. L. W niedzielę dnia 17 
listopada odbędzie się w Nowym Sączu 
w lokalu Koła T. S. L. przy ulicy Ja­
giellońskiej 1. 66 konferencja członków 
zespołów samokształceniowych, zorga­
nizowanych w Czytelniach T. S. L. w 
Dąbrówce Pol., Falkowej, Paszynie, Li- 
brantowej, Siedlcach i Rdziostowie. Po­
czątek konferencji punktualnie o godzi­
nie 10-ej. Obecność wszystkich człon­
ków zespołów i referentów oświato­
wych konieczna.

Pierwszorzędny pensjonat 
„WACŁAWA" 

pod zarządem Marji Wolińskiej 
Zakopane, ul. Zamojskiego tel. 495 
poleca piękne pokoje. Gorąca i zimna 
woda, kuchnia warszawska, obfita 

i smaczna
po cenach bardzo niskich.

Obiady z 3 dań i kolacje 2 zł.

Odwiedziny sąsiedzkie Czytelń 
T. S. L. w Paszynie. W niedzielę 
dnia 17 listopada udają się w odwiedziny 
sąsiedzkie do Czytelni T. S. L. w Pa­
szynie członkowie Czytelń T. S. L. w 
Cieniawie, Posadowej, Falkowej, Li- 
brantowej i Mystkowie. Początek ze­
brania o godzinie 2 30 po południu.

Wycieczka Straży Pożarnych 
na Sowiniec. Zorganizowana przez 
Zarząd Powiatu Związku Straży Po­
żarnych w Nowym Sączu wycieczka 
na Sowiniec i do krypty Marszałka J. 
Piłsudskiego, wyjedzie specjalnym po­
ciągiem z Nowego Sącza dnia 13 lis­
topada o godzinie 1 30 w nocy. Pobyt 
wycieczki w Krakowie jeden dzień. Po­
wrót z Krakowa o godz 17 30. Przy­
jazd do Nowego Sącza o godzinie 21'20. 
Pociąg będzie miał postój w Ptaszko- 
wej 3 minuty, w Grybowie 3 minuty 
i w Stróżach 11 minut.

Przejazd do Krakowa i na Sowiniec 

7 zł. 80 gr. Bilety nabywać można do 
dnia 12 listopada br. do godziny 18-ej 
w biurze Oddziału Powiatowego Związ­
ku Straży Pożarnych w Nowym Sączu 
(Wydział Powiatowy.

Dancing. Oddział Związku Strze­
leckiego w Nowym Sączu urządza dan­
cing, który odbędzie się w lokalu Z. S. 
ul. Kunegundy 16, w dniu 9 listopada 
1935 r. o godzinie 20. Wstęp. 1 zł.

Dancing sportowy. W niedzielę 
dnia 10 bm. odbędzie się w sali Czy­
telni Mieszczańskiej dancing sportowy 
urządzony przez Sekcję Imprezową To­
warzystwa Absolwentów Szkoły Han­
dlowej w Nowym Sączu. Wstęp dla 
członków 50 gr., dla nieczłonków 1 zł. 
wraz z garderobą. Początek o godzinie 
17- ej.

Wydział Powiatowy w Nowym Sączu
0. L. 11-11-1135.

Ogłoszenie
Na podstawie przepisów art. 25 i 

26 rozporządzenia Prezydenta Rzeczy­
pospolitej Polskiej z dnia 16 lutego 
1928 o prawie budowlanem i zabudo­
waniu osiedli (Dz. U. R. P. Nr. 23 poz. 
202) Wydział Powiatowy w Nowym 
Sączu podaje niniejszem do wiadomości, 
że przystąpił do sporządzenia planu re­
gulacyjnego i zabudowania części ob­
szaru gminy miasta Muszyna — ogra­
niczonego :

1) od południowego wschodu od 
punktu zetknięcia się południowej gra­
nicy parceli oznaczonej lkat. 916 z ko­
rytem rzeki Popradu, stąd lewym brze­
giem rzeki Poprad w dół aż do parceli 
oznaczonej lkat. 1106, położonej po za­
chodniej stronie objętego planem zabu­
dowania obszaru.

2) Następnie od południa linją pros­
tą poprowadzoną od punktu przecięcia 
się linji granicznej między parcelami 
lkat. 1130 a lkat 1106 i lewym brze­
giem koryta rzeki Popradu do punktu 
przecięcia się linji granicznej między 
parcelami lkat. 315 a lkat. 316.

Obszar powyżej opisany obejmuje 
około 50 ha powierzchni.

Projekt planu zabudowania wyłożo­
ny będzie do publicznego przeglądu w 
kancelarji Zarządu miasta w Muszynie 
w czasie od dnia 4 listopada 1935 do 
dnia 18 listopada 1935 w godzinach od 
9 — 14 codziennie.

W powyższym okresie i dniach nas­
tępnych do dnia 25 listopada 1935 r. 
włącznie, interesowani mogą zgłaszać 
wnioski, dotyczące planu zabudowania 
na piśmie lub do protokołu.

Termin ponownego wyłożenia planu 
po uchwaleniu go przez Radę Miejską 
w Muszynie i Wydział Powiatowy w 
Nowym Sączu podany będzie później.

W okresie sporządzenia planu zabu­
dowania na obszarze wyżej wymienio­
nym obowiązywać będą przepisy art. 
39, 40, 41 i 42 rozporządzenie Pre­
zydenta Rzeczypospolitej Polskiej z dnia 
1611 1928 Dz. U. R. P. Nr. 23 poz. 
202.

Przewodniczący Wydziału Powiatowego 
Dr. M. Łach

Starosta Powiatowy
Nowy Sącz, 29 X. 1935.

ZAKŁAD POGRZEBOWY
Rok zał. 1892 Telef. Nr. 140-47.

AETERNITAS
właśc. KAROL WAGA

Kraków, ulica Mikołajska 14. 
urządza pogrzeby od najskromniejszych 
do najwspanialszych. Posiada na skła­
dzie wielki wybór trumien metalowych, 
dębowych i miękkich, jakoteź wieńców 
metalowych i sztucznych. Urządza eks­
humacje i przewozi zwłoki do wszyst­

kich krajów Europy.

ŚWIECE KOŚCIELNE
liturgiczne, brackie, sztuczne, ozdobne 
i gładkie, nadstawki, kadzidła, stoczki, 

oliwę do świecenia — poleca 

St. Siwiec i Wl. Śliwa
Katolicka Wytwórnia Świec kościelnych 
Kraków, ul. Biskupia 12, tel. 154 96.

Przedstawicielstwo:

Micha! Tara, Bochnia
ul. Mickiewicza — sklep korzenny.

OBWIESZCZENIE LiCYTACYJ
Km. 308|35. W sprawie egzekucyj­

nej Leona Lenartowicza inż. w Snia- 
tynie przeciw Ochotniczej Straży Po­
żarnej w Makowie Podhalańskim do 
rąk upoważnionego skarbnika Eugenju- 
sza Giatmana w Makowie Podhalańskim 
o zapłacenie 1500 zł. zpn.

Komornik Sądu Grodzkiego w Ma­
kowie Podhal. urzędujący w Makowie 
przy ul. Jagiellońskiej pod Nr. 125 na 
zasadzie art. 679 kpc. obwieszcza, że w 
dniu 6 grudnia 1935 r. o godzinie 1-ej 
w poł. w sali rozpraw cywil. Sądu gro­
dzkiego w Makowie Podhal. odbędzie 
się sprzedaż z publicznej licytacji nie­
ruchomości a mianowicie: całej realnoś­
ci lwh 1326 ks. gr. gm. kat. Maków 
Ochotniczej Straży Pożarnej w Mako­
wie Podhal. własnej, składającej się z 
p. grunt, lk. 199|2 —rola o pow. 71 ma 
1. k. 200)2 rola w katastrze pastwisko 
o pow. 27 ar. 9 m2 1. kat. 219)2, rola o 
pow. 3 ar 6 m2 i 1. kat. 6142)2 — po­
tok jako nieurodzaj o pow. 2 ary 56 m2. 
Wedle protokołu opisu i oszacowania 
tych gruntów parcele te położone są w 
centrum miasta nadają się na budowę 
willi i stanowią zwarty kompleks. W 
pobliżu tych parcel wybudowane są 
wille i nowe budynki.

Powyższa nieruchomość została o- 
szacowaną na sumę zł. 5013 zł., cena 
zaś wywołania wynosi 3759 zł. 75 gr.

Rękojmia wynosi 501 zł. 30 gr.
Licytant przystępujący do przetargu 

powinien złożyć rękojmię w gotowiźnie 
albo w takich papierach wartościowych 
bądź książeczkach wkładkowych insty- 
tucyj, w których wolno umieszczać fun­
dusze małoletnich, i że papiery warto­
ściowe przyjęte będą w wartości 3)4 cz. 
ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane usta­
wowe warunki licytacyjne, o ile dodat- 
kowem publicznem obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki 
odmienne. Prawa osób trzecich nie będą 
przeszkodą do licytacji i przysądzenia 
własności na rzecz nabywcy bez zast­
rzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczę­
ciem przetargu nie złożą dowodu, że 
wniosły powództwo o zwolnienie nieru­
chomości lub jej części od egzekucji, i 
że uzyskały postanowienienie właściwe­
go sądu, nakazujące zawieszenie egze­
kucji. W ciągu ostatnich dwóch tygod­
ni przed licytacją, można oglądać nie­
ruchomość w dni powszednie od godz. 
8-18-ej, akta zaś postępowania egze­
kucyjnego można przeglądać w Sądzie 
Grodzkim. Komornik.

Km. 706)35. Józef Maczek komornik 
Sądu Grodzkiego w Czarnym Dunajcu 
ogłasza, że w sprawie egzekucyjnej 
Józefa Lehrera w Czarnym Dunajcu 
przeciw Jackowi Szwabowi vel Jacko­
wi Franciszkowi Szwabowi we Witowie 
odbędzie się w Sądzie Grodzkim w 
Czarnym Dunajcu sala Nr. 8 w dniu 
17 grudnia 1935 r. o godzinie 10 licy­
tacja nieruchomości hipotecznych, w 
gminie Witów położonych, własność 
dłużnika stanowiących, a to: połowy 
realności lwh. 171, połowy realności 
lwh. 161, 12)240 części realności lwh. 
544 i całej realności lwh. 1068 ks. gr. 
gm. kat. Witów, stanowiących małe 
gospodarstwo rolne, oszacowanych na 
łączną sumę zł. 9000 zł., zaś cena wy­
wołania wynosi zł. 6.750. Rękojmia wy­
nosi 900 zł.

Licytant przystępujący do przetargu 
powinien złożyć rękojmię w gotowiźnie 
albo w takich papierach wartościowych 
bądź książeczkach wkładkowych insty- 
tucyj, w których wolno umieszczać fun­
dusze małoletnich, i że papiery warto­
ściowe przyjęte będą w wartości 3)4 cz. 
ceny giełdowej. Przy licytacji będą za­
chowane ustawowe warunki licytacyjne, 
o ile dodatkowem publicznem obwiesz­
czeniem nie będą podane do wiadomości 
warunki odmienne, że prawa osób trze­
cich nie będą przeszkodą do licytacji i 
przysądzenia własności na rzecz nabyw­
cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowo­
du, że wniosły powództwo o zwolnienie 
nieruchomości lub jej części od egzek., 
i że uzyskały postanowienie właściwego 
Sądu nakazujące zawieszenie egzekucji, 
że w ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nieruch, 
w dni powszednie Od godziny 8—18-ej 
akta zaś postępowania egzekucyjnego 
można przeglądać w Sądzie. Komornik.

Urząd Skarbowy w Nowym Targu 
i Wydział Powiatowy w Nowym Tar­
gu wzywa się, aby najpóźniej w ter­
minie licytacji zgłosiły zestawienie po­
datków i innych danin publicznych, 
należących po dzień licytacji, pod ry­
gorem utraty mogącego im służyć z u- 
stawy pierwszeństwa zaspokojenia.

Km. 1233|35. Komornik Sądu grodz­
kiego w Bieczu Wacław Schindler ma­
jący kancelarję w Bieczu przy ul. Ko­
lejowej na podstawie art. 602 kpc. po­
daje do publicznej wiadomości, że dnia 
12 listopada 1935 o godzinie 11 przed­
południem na rynku w Bieczu odbędzie 
się 1-sza licytacja ruchomości należą­
cych do p. Marji hr. Sobańskiej w Za­
górzanach składających się: z radja 
kompletnego 3 lampowego z akumula­
torem i rozgłośnikiem, biurka okutego 
brązem czerwono politurowanego, 1 fo­
telu dużego skórą obitego, 3 dywanów 
dużych, 4 kareł dużych, 2 dużych o- 
brazów o ramach złoconych, obrazu o 
ramach złoconych owalnych, szafki z 
dębu czarnego okutą brązem z nawierz­
chnią marmurową, szafy dużej czerwo­
no politurowanej z lustrem, szafki ma­
lej z dębiny czarnej okutej brązem, 2 
foteli dużych pokrytych aksamitem, ka­
napki pokrytej aksamitem, 2 dywanów 
małych na podłogę, 1 dywanu małego 
czorwonego nad łóżko, kredensu duże­
go okutego brązem, stołu dużego dę­
bowego, 12 karełek jasnych i 2 kanap­
ki, lustra dużego z żarnami okutemi 
brązem, klaczy czarnej wierzchowej, 
klaczy białej wierzchowej, 2 koni bia­
łych wyjazdowych, auta 4 osobowego 
6 cylindrowego marki s>Chrystler“ Nr. 
rej. 97.338 niebiesko pomalowanego i 
maszyny do pisania „Remington14 na 
rzecz wierzyciela Józefa Tauba w Sme- 
reku.

Oszacowanie ruchomości nastąpi 
przy sprzedaży.

Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej ozna­
czonym. ______ Komornik.
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